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f ■ K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W a rsza w a , dnia  n lipca. Jego C esar iew i-  

cow ska 'Mość, YVielki Xiążę K onstanty , w yjechał 
p rzed  kilką dniami z tu teyszey  stolicy na nieja­
ki czaa do B iałegostoku  i B rześcia  L itew skiego.

F  R  A N C Y A,
P a ryż  17 czerwca. Dnia i 4 b. m. jakiś ni­

kczem nie ubrany  człowiek biegł po ry n k u  St. 
G erm ain  i przechodzących ludzi s traszy ł osobliw* 
szemi jes ta ir i  i pogróżkami! W oła ł ,  iż jest dru-. 
gim L uw elsm  , i że w kró tce  cóś więcey o m m  
da się słyszeć. P oym ano go i do policyi zap ro ­
wadzono. Jes t  to  og rodn ik ,  (a jak się zdaje) ma 
nieco pomieszane zmysły.

P odcz  as ostatnich rozruchów  w tu teyszey sto­
licy, blisko 20 wichrzycieli schowało się do sto­
jących  na ulicy pojazdów«^do najęcia , co spo­
strzeg łszy  oficer i s n d  irmow, ro z k a z a ł , aby ich 
natychm iast temiż pojazdami zawieziono do po- 
bhzkiey  s traży  woyskowey. Dnia i 5 b. m. s r a ­
n a  wzięto tu  z domu wielu uczniów szkoły pra-* 

• w a  i lekarskiey, * i zaprowadzono do więzienia. 
S ły c h a ć , iż obie te  szkoły zostaną na  niejaki 
czas zam knięte  , a wszyscy uczniowie, n iebędą-  
c y  rodem z tu teyszey  stolicy, mają się oddalić.

G dy w czasie panujących rozruchów  , t rzeba  
było zastosow ad prawo względem b u n t u , jakie 
jeszcze za czasu rzeczypospobtey  uchwalono, zda­
je się w i ę c , iż rząd  poda izbom now y w tey  mie­
rze  projekt. T łu m y  l u d u , k tóre  się tu codzień o 
j e d n e y , właśnie jakoby wyznaczonej*, godzinie 
zgromadzały, a k tórem i podług wszelkiego podo­
bieństwa, któś znający służbę w o y sk o w ą ,  k ie ro ­
wał, wzbudzały nie.małą obawę. Ciągnęły z ry n ­
k u  L udw ika  X V  na przedm ieście  ś. A ntoniego , 
gdzie przez  część nocy stały. Lękano się, aby 
mieszkańcy .tego sławnego niegdyś z czasów r e -  
w oluoyynych przedm ieścia  nie wpadli do stoli­
cy.' Oprócz wymienionych już osób , k tó re  u- 
więziono , są także pułkownicy: Paille, P ethion  
i kilku innych. Marszalek polny B erton , oraz 
w ydaw ca pisma peryodycznego Biblioteka histo­
ryczn a , ra tow ali się ucieczką Przeszło 20 w oy- 
s k o w y c h , ciężko ranionych, umieszczono w la­
zarecie . •

G azeta  F rancyi zbija fałszywe pogłoski, k tó ­
re  umyślnie o ostatnich rozruchach  puszczono, 
jako to: iż Król * rodziną swoją wyjechał do W e r ­
salu , F orita inebleau , Lille , a naw ei da G anda­
w y. . Dodaje: „ T ak ie  wieści skłoniły już w ie­
lu cudzoziemców do opuszczenia stolicy, coby dla 
domów zajezdnych wielką przyniosło szkodę.

Przekonani a to l i , że to  są baśnie , i widząc*, ża 
władza p raw a bierze górę, pozostali na nał«Jysctf.5,

G azeta codzienna  pisze: „ P rzy w ó d c y  w i­
chrzycieli chcieli tłumy ludy sprow adz;c ku T h u il- 
le r ie s , w zam ia rze ,  aby postrachem  p r z y m u s i ­
li Króla i rodzinę jego do oddal cnia się z ftoli- 
cy. Okropne te zamysły przeraziły naw et p rz y ­
w iązanych do oyczyzny l ibera lis tów , k tó rzy  po 
w iększey ozęści usunęli się od zgromadzeń, gdzie 
takie nadzieje w ynurzano. Zważająe ,praz znaczną 
większość k r e s e k , jaką się prawo o w tb o ra c h  u-, 
t rzy m a ło ,  nie można w ątp  ć , i i  wielu liberali­
stów  odmieniło swóy sposób my ślenia.”

W  ciągu rozruchów  t u t e j s z y c h , dep u to w a­
ni lew ey  strony zbierali się u  P. T e rn a u x ,  i po­
stanowili opowiadać w yrządzone im w izbie 
zn iew ag i , aby gazety  mogły o tem  pisać, i aby  , 
wiadomość rozchodziła się po w szystk ich  d ep a r­
tam entach , U w ażali to  bowiem za n a j lep sz y  
sposób oburzenia um ysłów  przeciwko m inistrom.

Młody L a llem a n d , k tórego tu  d. 3 . b. m. za ­
bito, należał także w roku  zeszłym do roz ru ch ó w  
w ogrodzie pałacu L u x e m b u rg , i do zaburzeń  
z powodu professora B avoux. Był oraz człon­
kiem tak  n a r w a n e j  chlubney deputacyi młodzie­
ży do Pana  C h a u ve lin , k tó ra  złożona z 200 mło­
dzieńców, odprowadzała, go przez parę dni z t r y ­
umfem do domu. Podczas pogrzebu jego rozda­
no 1D00 drukowanych adresów uczn iom , k tó ry ch  
było nierów nie w ięcey. W e zw a n o  ich, aby na- 
za iu trz  zgromadzili się na przedmieściu ś. Anto­
niego; jakoż przyszli  po większey części u zb ro ­
jeni w sztylety .

Rozruchy w (frenoble wszczęli dw ay młodzień­
cy , z k tó ry ch  jeden nazyw a się L a jo n d , jes t  sy­
nem  byłego oficera zaszczyconego k rzyżem  ś. 
L udw ika, a drugi nazwiskiem Boutand, napisał 
d aw n ie j  elegiią na śm ierć  D e lfin a . Oba byli 
p rzed tem  zapalonemi rojalistami.

Dnia 8 b. m. w ie c z o re m , młodzież zaburzy­
ła także.publiczną spokoyność w  mieście R ennes , 
chcąc iść za przykładem  kcllegów swoich w P a ­
ryżu . W k ró tc e  jednak woysko rozpędziło  t łu ­
my, i dwóch he rsz tó w  do w ięzienia zaprow a­
dziło.

P re fek t  policyi kazał og łos ić , iż wszyscy ba­
wiący tu  cudzoziemcy powinni się postairać o 
zaświadczenia od własnych posłów zagranicznych; 
ta cy  zaś, k tó ry ch  posłowie nie znaydują się, mają 
złożyć rękoym ią od dwóch bankierów, lub zna­
nych  obywateli.

Słychać , iż po przy jęciu  p raw a  o wyborach,



X iązę D ecazes  p rzybędzie  tu  jutro , i stanie u
hrabiego St. A u la ire, teścia  swojego.

Czytam y w w ydanym  świeżo R oczn iku  ducho­
wieństwa Jrancuzkiego , iż w kraju naszym jest 5 o 
dyecezyy b isk u p ich , a tylko 9 arcy~*biskupstw, 
k tó ry c h  daw aiey  było 18. F ran cy a  ma blisko 28 
milionów mieszkańców religii katolickiey, a 20 ,096 
plebanów i w ikaryuszów. D aw niey  liczono w e 
F ran cy i  4r4,ooo władz m unicypalnych , i blizko
5o,ooo plebanów, chociaż ludność była kilką m i­
lionami mnieyszą, niż te raz .  Podług konkordatu 
z r. 1801 wakuje jeszcze 10 ,596  mieysc duchow ­
nych. Pomiędzy 56 , i 85 czynnych  xięży, i 5,53g 
jes t  tak ich , k tó rzy  mają przeszło 60 lat życia. 
W  re k u  bieżącym jest 5 .674 uczniów teologii, 
21 ,820  młodzieńców? k tó rzy  się duchow ną suknią 
chcą  obledz. •

Pomiędzy wyohodsącem i te ra z  członkami izby 
deputow anych , k tórzy  jednak powtórnie obrane- 
mi bydź mogą, są z p raw ey strony,- Hrabiowie 
LBbourdonnoye  i M arcetlus, k tó rzy  w każdey m a­
t e m  zabierali głosy; a z lewey; PP , B ignon  i 
D upont de P E u re;  z środka zaś: sławny Pi L ainó  
i dotychczasow y prezes izby Ravez.

Przyjęfa izba deputow anych  (jak wiadomo) nie- 
k tó re  a r ty k u ły  budżetu  b e^żad n ey  trudności. Kil­
ka  jednak doznało oporu. M iniste r sprawiedliwo­
ści, naganiał w niosek ,  aby rada  s tanu  miała pe­
w n y  p raw eię  przep isany  zakres działania. O -  
świadozył ,*iż rada  t a  m e jest ud z ie ln ą ,  lecz ty l ­
ko doradczą w ładzą królewską. Ministrowie zaś 
s tan u  (rzekł), na  k tó ry ch  zby teczną  liczbę u ty ­
skują, znają tajemnice kraju, i dla tego ze wzglę­
du jedynie na oszczędność, nie m ogą bydź uw ol­
n ien i od ż a ln y c h  obowiązków dla m onarchy.

Jene ra ł  F oy  uczynił n iek tó re  uwagi nad w y ­
datkam i im m steryum  interes sów zagranicznych, 
w  ilości 8 milionów franków , Przeglądając (mó­
wił) kalendarz  dworski, znayduję pomiędzy zna- 
korniteiwi dyplomatykami* tak ich  ludzi, którzy 
p raw ie  od 25 lat nie w alczyli za oyczyznę (*), a 
z tey  p rzy czy n y  nie u ła tw ia ją  interessów krajo­
w ych  z tak ą  gorliwością j z. jakąby się niemi za- 
jęii obywatele , k tó rzy  do wszystkich wypadków, 
zaszłych w ciągu ostatnich 25 la t  należeli. Upadł 
k w itn ący  nasz niegdyś handel z L ew antem . K ró ­
low a angielska ośw iadczyła , iż z powodu w pły­
w u, jaln m a Aiigłija do F ran cy i,  nie śmiała przez 
k ra y  nasz jechać. (Pow stało  wielkie szemranie). 
E -k a d ra  franeuzka wspólnie z angielską doniosła 
B arbaryyczykom  o postanowieniu m ocarstw  eu- 
roueyskich. Czyi ż to  p r z y s to i , aby okrę ty  n a ­

(*) Dziennik paryzki pisze: „ D ziw uje Się j e ­
nera ł Foy, i i  na liście posłów sarnę tylko  
daw ną szlachtę w idzi. Alboż nie wie, iz za ­
stępują K ró la , i i e  h istoryczna świetność 
jes t ręko jm ią  dyplom atyczną? P rzyzw oitość  
je s t  praw idłem  dyplom atyki. Idzie  tu  o p o ­
w szechne praw id ła  i w prowadzony zw yczay. 
N iew ieleby sobie m o in a  obiecywać po ukła ­
dzie  , gdyby wybór u iy te y  do niego osoby, 
stosownie do powszechnie panującego p rze są ­
duj był za w zgardę u w a la n y . D om aga się 
naw et w sporaiiony jen era ł w yjaw ienia ta ­
jem nic  drplom atyczw ych; lecz od któregoi to 
czasu , kray  równia , ja k  każda praw ie ro ­
d z in a  , nie m a swoich ta jem nic? N a p ró in o  
odwołuje się do A nglii; tam  m inister m o le  
bezpiecznie nazwać się m in istrem  ludu.

' W e  F rancyi zaś podobne w yjaw ienie byłoby 
zn a kiem  ropzrzęzenia  lub hasłem  do buntu?'

sze działały wspólnie z m o c a r s tw e m , k tó re  flo­
tę  naszę w Tulonie  spaliło i okazywało się zaw ­
sze nayzawziętszym  naszym nieprzyjacielem?

,M in is te r  in teressów  zagranicznych odpow ie­
dz ia ł .  W yjiada K ró low i zostawić wolny w yber  
łu d z i ,  k tórzyby osobę jego zastępow ali ,  i in te-  
ressa nasze za gran icą ułatwiali.  Nie braknie  
im gorliwości w popieraniu żądań obywateli f ran -  
c u z k ic h ; podobne bowiem przedm ioty  zaymują 
dwie trzec ie  części ich  korrespondencyi. S tosun­
ki jednak nie są już tak  dogodne, jak przedtem . 
Czyliż nie zostajemy w pokoju z Angliją , aby 
daw ną niechęć obudzać należało? Różne nako- 
nieć układy, z n a tu ry  s w o je y , nie mogą bydź 
publicznie ogłaszane.

N a umiejętności i p iękne s z tu k i , położono 
w  budżecie milion 700^000 franków. P an  Con­
stan t gan ił ,  iz m in ister ebee dodać 2 5,000 f r a n ­
ków dla in s ty tu tu ,  kiedy członki jego zacząw szy  
od ministrów , po 7 do 8 u rzędów  p ła tnych  po­
siadają.

Pan C ornet di’ In c o u r t, rojalist3, radz ił '  osz­
czędzić w yda tek  na p iękną ed y cy ą  dzieła o E -  
g ip c ie , k tó rą  z rozkazu  Bonapartego  zaczęto. 
Gdybyśm y (rzekł) za 3 miliony mogli kupić Egipt,  
toby  jeszcze było dobrze ;  ale za sam jego opis 
tak  drogo płacić nie wypada.

Jenera ł Foy  pozw alał,  iż dobrze jest posyłać 
dzieła kunsztu departamentom; lecz potrzeba z a ­
chow ać p rzyzw oity  wybór. Tym czasem  miasto 
L a o n , zamiast będącego w Thuilleries  popiersia 
m arszałka Serrurier, ziomka swego, o k tó ry  p ro ­
siło, dostało popiersie p iękney G abryeli; nałożni­
c y  H enryka  I V .

Kommissarz królew ski Copelle odpowiedział: 
P raw da , iż m iasto L a o n  prosiło o to  popiersie, 
lecz mu odm ówiono, z  p rzyczyny , iż nie p rz e ­
słało potrzebnych  pieniędzy.

N a inspektorów handlu xięgarskiego i p rz y ­
padkow e wydatki wyznaczono budżetem  271,000 
•franków. Po dokładnem  zgłębieniu okazało się, 
iż w  to w chodzi 18,000 fr. dla cenzorów sztuk 
tea tra lnych  i 5 4 ,000 fr., dla cen zo ró w  gazet. Mi­
n is trow ie  pozwolili zmnieyszyć t ę  ilość , lecz nie 
o 129,000 fr. (jak żądano), ale o 5 6 ,600 fr.

W y zn aczen ie  budżetem  27 miliionów franków  
dla duchow ieństw a, było powodem żw aw ych spo­
rów . P . B ag n e de F aye  naganiał ogrom ne do­
chody duchow nych, wyższe stopnie posiadających, 
jako to  Arcy-biskupa paryzkiego, k tó ry  w ro k u  
1819 miał tylko 26,000 frank., a k tóremu te raz
100,000 franków  w yznaczono , chociaż inne p ła­
tn e  u rz ęd y  piastuje. Oświadczył, iż x ięźa bio­
r ą  prócz tego wielkie pieniądze za dyspensy. 
Radził naśladować przykład M a ry i Teressy, i aby 
rząd  nie zaś kościół, w ydawał dyspensy. Jacyż 
to  są (rzekli xięża do pomocy przeznaczeni? Mo­
że missyonarze, k tórzy  właściwą sobie biorą pła­
ce. M owę tę  często p rzeryw ano , i nie kazano 
jey drukować. P an  Teyssere  zw rócił uw agę iz­
by na niepodobną do w iary  różnicę , jaka zacho­
dzi między wyższem i n iżsrem  duchowieństem. 
P ierw sze bowiem opływa w dosta tkach ,  a d ru ­
gie cierpi nędzę. Radził, aby przynaym niey pen- 
syą 'w ikaryuszów  powiększyć z ’zS ona  3 5 o fran.

P. L a in e  usprawiedliwiał- podwyższenie pła­
cy niektórych duchownych. I  t a k ,  A roy-biskup 
p a ry z k i , jako osoba tak  wysoką dostoyność pia­
stująca, potrzebuje ją przyzw oicie  u trzym ać. Bi­
skupi z a ś , plebani i wikaryusze powinni brać 
taką  p ła c ę ,  jak w proporcyi jen e ra ło w ie ,  o fice­
rowie i prości io  łnierze. Zuac-zne pensye wyż-



szego duchowieństwa przynoszą korzyść niższe­
mu, bo je tamto wspierać może. Smutny wpra­
wdzie jest stan wikaryuszów, ieez zkądże brać 
pieniędzy na jego polepszenie? W reszcie wika- 
ryusze są. po większey części młodzi i mają swóy 
W asny majątek. Xiężmi do pomocy przeznaczo- 
nemi są ci, którzy posyłani bywają tam, gdzie 
nie ma żadnego xiędza. Uchwaliła nareszcie iz- 

A 27 milionów franków dla duchowieństwa ka­
tolickiego.

P . Perreau  skarżył się na wspieranie kongre- 
gacyy relig.ynych i missyy, gdy tymczasem du­
chowieństwo protestanckie biedę cierpi. P rz e r ­
wano mu mowę; PP. F uym arin  i Marcellas ode­
rwali się: N ie !  N ie !  Franaya będzie katolicką , 
oni inaczey bydź nie m ole! Wszakże minister 
sprawy wewnętrznych wyjednał, i i  ilość 600,000 
banków wyznaczoną na duchowieństwa prote- 

s tack ie , powiększono 5 o,i>oo franków, a to na 
naprawę kościołów, które w wielu mieyscaoh tak 
zniszczały, i i  nabożeństwo pod gołem niebem od­
prawiać się musi.

A n g l i a .
Dnia i 4 czerwca rada miasta Londynu ze­

brawszy się uchwaliła adres do Królowey. Naza­
jutrz szeryfowie wpośród okrzyków zgromadzo­
nego ludu udali się do Królowey, i przełożyw­
szy jey zamiar rady  mieskiey , prosili o wyzna­
czanie czasu, w którymby pumtemony adres mógł 
b» dż jey złożony. Królowa wyznaczyła godzinę 
iszą  dnia 16 czerwca. Po odeyściu szeryfów, u- 
kaiala się z ganku licznie zgromadzonemu ludo­
wi, od którego s zapałem była przyjęta.

Oto jest ten adres przez lorda-majora, alder-
manów, i innych członków rady mieskiey zło­
żony:

„ N. Pani! my, zawsze wierni W . K. Mości, 
„ poddam, lord-major, aldermanowie i inni czfon- 
„ kowie rady mieskiey , stajemy przed W . K. 
„ i lo ś c ią  z uczuciem prawdziwego przywiązania 
„ i wierności. Dzielimy z W . K. Mością żałość;
„ jaką ponosisz z u traty tylu znakomitych ezion- 
„  ow ic- smy swojey; opłakujemy szczególniey 
„ snih.rc naszego ukochanego monarchy, którego 
„ Oycowska obrona ciebie naylepszym była do- 
„ wmlern zupełnej W . K. Mości niewinności; o- 
„ p*a mjemy nakoniec za wczesny zgon godne*' po- 
„ wszechnego szacunku Xiężmczki K arU iny /cór-  
” . 1 ^ Mości, na k tórey spoczywała nadzie- 
„ ja Anglii, a którey pamięć nazawsze nam dro- 
„ ga będzie. Przez przywiązanie do królewskiey 
„ rodz iny , i przez nayssczerszą chęć utrzymania 
„ spokoyności publiczney, składamy nasze życze- 
„ nie, ażeby zaszłe między W . K. Mością a N. 
„ l a o e m  nieporozumienie ukończyło się z ró w n a  
„ a obu stron i dla narodu korzyścią; w prze- 
„ cwnym  zaś razie , ażebyś W .  K. Mość śmiało 
„Się stawiwszy przeciw wszelkim taynym do- 
„ c o zensom (utworzony jest bowiem, jak wia- 
„ c omo, na ten cel w parlamencie tay n r  wydział),
„ tak przeciwnym sprawiedliwości, i tak niezgo­
d n y m  z uczuciami Anglików, żądała pubhczne- 
„ g o  1 bezstronnego wysłuchania Pochlebiamy 
„sobie , ze VV. K. Mość nmieyszy adres wziąć 
„ raczysz za dowód wierności i przywiązania pod- 
„ danych do ciebis 1 domu Bruaświckiego.”

Dnia i 4 wyjechała Królowa do Blachbeath i 
Twickenham, a powróciła po południu o godzi­
nie ótey. Wszędzie przyjęta była od ludu z za­
pałem. Dnia tegoż były w zamku królewskim 
wielkie pokoje. Monarcha siedząc na tronie od­

bierał cześć należną, i przedstawiano mtt także 
posłów różnych dworów zagranicznych.

Na sessyi parlamentowey izby ńiższey dnia 
*6 czerwca sprawę Królowey odłożono znowu 
na wniosek Lorda Castlereagh do dnia 19 czerw­
ca. Głoszą, iż w sprawie tey  mają bydź z obu 
stron pośrednicy, jako to, ze strony Króla Lord  
Castlereagh i Xiążę Wellington, a ze strony Kró-. 
lowey Hrabia P i tz JW ilham  i Lord Ssfton.

Dnia 16 czerwca zgromadziło się wiele ludzi 
na rynku Charmg. W ysłana dla ich rozpędzenia 
dragonów, przy czem wielu raniono. Tegoż sa­
mego dnia po ulicacii krążyły liczne straże.

Ogólny narodowy dług Anglii i Irlandyi wy­
nosi teraz  1 257 mdionow 776,674 fant. szterL 
(4 o,3n  milionów, 66,960 zł. poi.)

h i s  z f ź n u a .
Naypierwszym przedmiotem obrad zgromadzov 

nych stanów , gdy wzięte będą pod rozwagę in- 
teressa skarbowe, mają bydź dwie pożyczki za- 
ciągnione przez Hiszpanią w 1L  llandyi. Z  tey, 
k tó rą  roku 1 8 15 zaciągnięto, ani grosz me wpły­
nął do skarbu, a większą połowę 'drugsey skon­
fiskowano w  Am sterdam ie , gdy Holhndya pod 
wpływem obcego mocarstwa zostawała,

Las Penas dowódca w twierdzy San Pedro na 
wyśpię Leon wzbraniał się dotąd pod rozmaite- 
mi pozorami zaprzysiąds konsty tucyi; z tey  przy­
czyny jenerał naczelny Ouiroga odebrał mu do­
wództwo, i pod sąd oddał

Sprawa trzech członków klubu Łorenzini z po­
wodu niespokoynego ich sprawienia się wzglę­
dom króla i rządu już się rozpoczęła. Klub teu  
me tylko nie pochwalił ich kroku, ale owszem ua- 
gtnił, i postanowił nadać sobie stała przepisy dzia­
łania, które ściśle zachowywać każdy członek o- 
bowiązać się musi.

Król hiszpański, przychylając się do życzenia 
króla francuzkiego, rozkazał wypuścić na wolność 
wszystkich francuzów uwięzionych gdziekolwiek 
w Hiszpanii lub Ameryce, czy to z przyczyny 
braku paszportów, czy z powodu szpiegowania, 
łub że służyli w szeregaoh powstańców amery­
kańskich.

Minister przychodów uwiadomił kapitana js- 
neralaego Naw arry  M ina , iż oficerom i żołnie­
rzom powracającym z F ra n c j i  żołd zaległy wy­
płacić należy. Nim to uwiadomienie i zalecenie 
wyszło, osada woyskowa Wmieście Bargos, zdję­
ta  litością nad opłakanym stanem wojskowych 
hiszpanów powracających z F ranc j i ,  k tórzy sta­
nąwszy na ziemi o jczyzny swojey, tego tylko 
dobrodzieystwa doznali, iż powietrzem jey za­
częli oddychać, utworzyła składkę na poratow a. 
nie tych biedaków, a za tym  przykładem wspa­
niałości poszły saraz władze municypalne.

Szanowni deputowani wybrani na stany, 
którzy już zjechali do Madrytu, postanowili zgro­
madzać się w domu jednego zpamiędzy nich, j a ­
ko junta przygotowawcza. Dnia 26 czerwca na­
stąpi pierwsze posiedzenie, na którem przystąpią 
do wybrania prezesa tey junty, sekretarza i we­
ryfikatorów. Drugie posiedzenie będzie duia 1 
lspca, a dnia 6go odbędzie się ostatnie przygoto­
wawcze, na k tórem  deputowani wykonają przy­
sięgę na konstytucyą, i większością głosow w y- 
biorą prezesa stanów, wice-prezesa i czterech 
sekretarzy. W yznaczona oraz będzie deputacya 
z 22 członków i 2 sekretarzy, którzy udadzą się 
do Króla z uwiadomieniem o installacyi stanów,

(»>



i o w yborze prezesa. Dnisg lipca rozpoczną się
rzeczywiście obrady stanów.

Głoszą, co potrzebuje potwierdzenia, iż obra® 
dy stanów gdsieindziey, a nie w Madrycie, odby­
wać się będą, dla tego, żeby deputowani oddale­
ni od roztargnień dworskich pslniey i prędzey 
pracowali, i żeby pieniędzmi, k tóre to zgroma­
dzenie wydawać musi, zbogaciło się miasto, w któ- 
rem  obradować będzie.

Sławny Arguelles minister spraw wewnętrznych, 
którego stan zdrowia córa? się polepsza, objął 
to  ministeryum dnia 5 czerwca; ale lękają się, aby 
praca około zawikłaney u nas bardzo ley części 
administracyi nie zaszkodziła znowu zdrowiu je­
go. Gdy mu Król powierzył ministeryum, s  oa 
■wymawiał się od niego słabością zdrowia, odebrał 
odpowiedź: Pracuy W C Pnn, ile ci zdrowie do­
zwoli. Zacny kcllega jego P. Caaga. Arguelles 
znirpster przychodów wygotował ogromną robo­
tę, k tó rą  złoży zgromadzonym stanom. Obiecu­
jemy sobie wielkie pożytki z planów tych  dwóch 
w yb ruych obywatelów, jeśli będą przyjęte, jak 
o tein wątpić nie można, ponieważ zupełnie zga­
dzają się a nowemi ustawami naszemi konstytu- 
cyynemi i zachowaniem swobod naszych.

Podług doniesień a G aliay i , junta tameczna 
nie rozejdzie  się, dopóki nie odbierze wiadomości 
o zgromadzeniu stanów.

W oysko konstytucyyne zostające pod dowódz­
tw em  Quiroga wynosi 5o,ooo ludzi. Woysko to 
trzymane jest w porządku i karności wojennej. 
Quiroga niezmiernie jest lubiony. W szystkie ko­
biety noszą jego wizerunek, i we wszystkjeh ka­
wiarniach są jego popiersia.

W  wielu miastach Aadsluzyi przechodzące 
oddziały woyska powywracały drewniane tablice 
konstytucyyne. Od tego zdarzenia, będą zapro­
wadzone konstytucyyne khmierue, nie tak  łatwe 
do zniszczenia.

Sławny Jayme, czyli Chańme, herszt rozboy- 
ników w górach CreydlenŁe, napisał do włads 
W okolicy donosząc, iż gotow poddać się teraz rzą­
dowi konstytucyyne mu.

Arcybiskup w Saragossie, i naozelnik polity­
czny (prefekt) w temże mieście ogłosili drukiem 
oświadczenia swoje, z załącsonemi do nich lista­
mi i odpowiedziami, względem przystawienia s tra ­
ży przy domu arcybiskupa, przez tegoż naczelni­
ka  politycznego. Ob* obwiniają mocno jeden dru­
giego. Okazuje s ię ,  iż przystawienie straży a r ­
cybiskupów'! nastąpiło za zdaniem władzy muni­
cypalnej, a t a  uniewinnia się, iż to  uczyniła na 
doniesienie żołnierza z milicyi, iż arcybiskup miał 
związki z nischętnemi konstytucyi kartuzami kla­
sztoru  la Conception,'

Jenerał Juan M artin ,przezw any dawnieyEm- 
-pecinedo, zaniósł skargę do Króla tey treści — 
„ K a p i ta n  jeneralny Kastylii przyzwał mię do Ma­
drytu , gdzie bawię już od pięciu dni, a rząd nie 
uwiadamia mię, co mi ma do powiedzenia. Z  dru- 
giey strony , naczelnik polityczny yv Valladolid 
posłał do Medina del Canipo i innych miast o- 
strzeżenie, aby moich roikazow nie słuchano. T en ­
że urzędnik kazał uwięzić półkownika posądsone- 
do o zgromadzanie broni i robienie zapasów pro­
chu. ^M niem am , iż zamiarem takowego ostrze­
żenia jest oddalenie mnie przywiązanego do K ró ­
la  i systematu konstytuoyynego z prawincyi, gdzie 
ty le  dał dowodow swego, dobrego spcs0bu myśle­
nia. Upraszam o wyznaczenie sądu na doch d ze­
nie rzeczywistości zarzutu względem zgromadza­

nia broni i prochu, aby zaprzestano obrażać sła­
wę obrońców monarchii kenstytućyyney.” Skar­
gę tę  wszystkie dzienniki madryckie ogłosiły dnia 
5go czerwca, a s łychać , iż Król dał jenerałowi 
Empecinado wysłuchanie dnia 6go tegoż miesią­
ca, i uprzeymie £Q przyjął.

Mpnaroha nasz przechadza się często po uli­
cach tuteyszey stolicy; każe kupować gazety wy­
stawione na przedaż i czytać je sobie.

Gazeta dworska tuteysza ogłosiła nowe dzie­
ło xiędza Pernaben, obranego członkiem stanów, 
pod napisem : Hiszpania uszczęśliwiona życiem  
konstytucyi, a śmiercią inkwizycyi.

Jenerał Quiraga został obrany deputowanym 
na zgromadzenie stanów z prow incji  Galicji.

Margrabia V ille -P a yrres , były jener .lny se­
kretarz  inkwizycyi w M adrycie, opuścił Hiszpa­
nią, i z  całym swoim majątkiem udał się do Genui.

A u  s t  r  y A.
W iedeń, dnia  21 czerwca. Cesarstwo Jchmośó 

wyjechali dn a i 5 b. m. w towarzystwie Arcy- 
Xiężney Klementyny, Xiężney Salerno, małżonki 
królewica następcy tronu neapohtsńskiego z P ra­
gi w C /ech ach , przez Pilscn i Budwtis, do Au- 
stryi. Tegoż dnia Xiążę saski Fryderyk  udał się 
z  małżonką swoją Arcy-Xiężną Karcliną  z P ragi 
na powrót do Drezna.

Arcy-Xiążę R aynery , vice krdl królestwa lom- 
bsrdzko weneckiego, wyiechał ónegday z małżon­
ką  swoją Arcy-Xiężną Franciszką , ztąd do M e- 
dyolanu, gdzie dnia 2 przyszłego miesiąca stanąć 
myśli.

Od kilku dni przejeżdżają tędy do W łoch je­
zuici wygnani z Rossyi. Inne ich oddziały udają 
się przez Prussy.

p r u s s y .
Berlin , dnia  24 czerwca. Dnia 21 l .  ra. X ię-  

ina  Pruska Fryderyka  powiła szczęśliwie syna. 
W ystrza ły  z dział ogUsdy mieszkańcom tu tey-  
szym tak przyjemną wiadomość.

Królewic następca tronu wyjechał ztąd dnia 
21 b. m. przez W ittenberg  do Torgau.

Dnia i 5 b. ra. zawieziono doktóra Jahn  do 
Kolberga; towarzyszył mu inspektor policji Eckert. 
Żonie jego ‘pczwolmu ud;,ć ssę za nirn. Mieszka 
w mieście , zostaje pod ścisłym dozorem policyi, 
i póki nie zapadnio wyrok, póty zwyczayną pen- 
syą pobierać będs-ie.

W Ł O C H Y

Odebrano w Rzym ie  hst od pewnego kupca 
z Epiru  w Grecyi z doniesieniem, iż c z te re j  Ba­
szowie, wysłani od wielkiego Sułtana ca poskro­
mienie zbuntowanego Ali Baszy Janiny,' połączyli 
się z nim* i wspólnie na czele 80,000 woyska, 
chcą ciągnąć przeciwko Stambułowi.

Oprócz małżonki Jerzego J V ,  inna jeszcze d a ­
ma rości p re te n s ją  do tytułu królowey angiel­
skiej', Jest to wdowa po bjłyra  pretendencie 
(z rodziny Stuartów), k tó ra  pod nazwiskiem h ra­
biny Albany mieszka w F lorencyi, pobiera z An­
glii i5oo funtów sterl. pensyi, używa herbu an­
gielskiego , i przynaynmiey w domu swoim ści­
śle zachowuje wszelkie obrzędy, jakie śluzą kró- 
lowey wdowie. Z domu nazywa się Stolberg.

Listy z Neapolu p ' d ’d. 20 maja donosią, iz 
W ezuwiusz nie tylko szerokim o tw Ł'>rera wyrzuca 
ogień, lecz nawet nowym, k tofy  się zrobił \y s tro­
nie południowey góry.

W olnoD rukówać. Ignacy R eszka Kom , Genz. C t ł - —  w W iln ie  w D rukarni R sdakcyi



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 77.

Wilno dnia 28 Czerwca v. $. 1820 roku

R ząd  gubernialny L itew sko - W ileńsk i  przesłał dla ogłoszenia przez gazetę  następujący ukaz, t y ­
czący  sie n ied o p ła t‘W gubernii wileńskiey.

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Samowładcy Całey Rossyi z W ileńskiego R ządu  Gubernialnego.
R ząd  ten  wysłuchawszy kornmunikacyi Izby skarboWey wileńskiey pod dniem 22 przeszłego kwie­

tn ia  z N. i 84 i,  w którym  wypisuje zalecenie JVV. Ministra skarbu z Expedycyi o dochodach państw a 
dnia g lutego roku teraźnieyszego N. 53i, iż przez Dzieńmk kom ite tu  J W  W . M inistrów N ayw yżey  po­
tw ierdzony ' w dniu 21 października przeszłego 1819 roku, na przedstawienie K om ite tu  ustanowionego 
dla rozpatrzen ia  niedopłat, k tó re  się zgromadziły w mieyscach , k tó re  poniosły w  naysciu niepizyia- 
cieiskim zniszczenie , zgodnie z opiniją tego komitetu o niedopłatach w gubernii W ilenskiey posta­
nowiono: 1) Niedopłatę od 79 ludzi kupców miasta W ilna, procentowego poboru za rok  iH i i ,  czy­
n iącą 55j5i5 rub. pozyskać, rozkładając ją takim  sposobem, z chrześcijan; jednego iszey  gady 207a r u b .  
w e cz te rech  leciech, od 5ciu 2giey gildy, k tó rzy  po 600 rub., we dwóch leciech, od 33eh 3 gildy, win- 
nych  po 24o rub., od każdego we trzech  lec iech , od żydów 5ciu iszey gildy winnych po i 5oo 
w  trze ch  leciech, w  2ch po 600 rub. a w -ostatnim po óoo rub. od każdego , od i2stu  2giey gildyj 
w innych po 600 rubli we dwóch leciech, od 25ch 5ciey gildy w innych  po 24o rub. W 5ciu leciech; 2)
N ledopłate  podusznego 1 czynszowego zboru za rok  i 8i 4: od m ieszczan chrześcijan 1 zydow, od ludzi 
wolnych, .skarbowych*, t a ta ró w ,  cyganów, i dalszych mieszkańców wieyskich, od włościan obyw ate l-  1 
skich 1 l u d z i * d w o r n y c h ,  o d  włościan pojezuickich i do zawiadowania władzy duchowney naiezsicych, w szy­
stkiego w ogóle 176,66^ rub., rozłozyc na te rm iny  tak, izby uzyskać co ro k  nie wit^cey nad jeden rube l  
z d u szy ;  3) Co się tycze  niedopłat akcyzy z a p ra w o  pędzenia wódki, takoż poboru czopowego z k a r ­
czem  , ponieważ wszystkie m iasta i powiaty, w  k tó ry ch  się liczy t a  niedopłata, zajęte były w re k u
1812 przez nieprzyjaciela ,  a następnie pędzenie wódki w tedy  było niepodobne, i przy tera  obywa­
te le  wiele szkód ponieśli p rzez  rekw'izycye i od m aroderow, przez  co, podług św iadectw a zw ierzch­
ności , wdnni zostają w  ubóztwie, ze względu więc na to, medoimkę poboru akcyzowego, za pędzenie 
w ódki w r o k u  1812, 56g85 rub. 5o kop. z n ie ść ,  dalszą zaś niedopłatę  tego rodzaju z roku  18 u ,
1813 i  i8 i4go  rub. i 3o,56a kop. 12, również co do poborów czopowego z karczem  i byłego na jeden 
raz  do roku  1812, wszystkie  47874 rub. g5+ kop.; kom ite t na mocy danych sobie prawideł, nić w cho­
dząc w osta teczne o n ich  sądzenie, postanawia, zostawić Ministrowi skarbu , uczynić zależące od 
niego rozrządzenie dla przyniesienia skuteczney ulgi zawinionym, kom ite t postanaw ia me pozyskiw ać 
od nich za n ieopłatę  w  term inie  medoimek mogących przypadać podług prawa, pieniędzy s z t r a fn jc h ,  
t a k  przysądzających się te ra z  do pozyskania , jak i do zniesienia , od pierwszych do dnia ukończenia 
naznaczonych dla opłaty te rm in ó w  , a od ostatnich do dnia zniesienia niedoimek ; co się ty cze  zali­
czenia z n iedopłaty  od obywateli te y  summy, jaica przysądzona będzie z obrachunków kommissyi li- 
kwidacyyney, polecono JVV. Ministrowi skarbu, uczynić szczegółowe rozrządzenie, jakię w yrażone było 
w  opin ii 'kom ite tu  o niedopłatach w gubernii kurlandzkiey. W  pomiehiodey zaś opinii kom ite tu , Co 
do niedopłat w gubernii kurlandzkiey m iędzy innemi powiedziano : o policzeniu Za n iedopłatę  ty c h  
summ, k tó re  obywatelom przysądzone będą za rachunkam i hkwidacyyńych  kommissyy, polecono JW „ 
M inistrow i skarbu dać zalecenie do kurlandzkiey Izby skarbowey, ażeby z ty ch  wsi i m iast, k tó ry c h  
p re jen sy a  do skarbu przyznaną jest jako należąca do wynagrodzenia, nie pozyskiwać niedopłat, jeże­
liby w  teraźnieyszem  rozporządzeniu  przeznaczoną ta  była do pozyskania, albo rozłożoną została  na 
term iny , ale położywszy ją do liczby pre tensyy  do skarbu, w yłączyć z rachunku: dla wy konania ty ch  
postanowień Jaśnie W ielm ożny M inister zaleca Izbie: naprzód:  wyżey pomjenioną niedopłatę z a p r a ­
wo pędzenia wódki za rok  1812 od włościan skarbow ych i obywatelskich także  i dw ornych ludzi 56.g85 
rubli 3o kop. znieść razem  ze sztrafnem i za niepłacenie ich przypadającemu Powtóre: n iedopłaty za
1814 rok rozłożone przez kom ite t  na term iny , jako to: od kupieckich kapitałów  procćntu  &3,5 i 5 rub .,  
podusznego od mieszczan 8,289 rub., od wolnych ludzi 3 i ,42± r u b . ,  od td ta ró w  K017 rU|b, 5o kop,, 
od skarbow ych włościan 24,7g? rub., od włościan, obywatelskich i ludzi dw ornych  i o 4, i 3ó rub. 00 kop., 
od włościan pojezuickich 1,^60 rub., od należących do duchowieństwa 5,go5 rub., w ogolę 2io„i84 ru b . ,  
rozebraw szy  jak nayściśley, ile w tey  liczbie, jest niedopłaty na tak ich  osobach : A ), k tó re  ma,ą n a
skarbie n iezaprzeczoną i przez główny kom ite t wileński dla potrzeb woyskowyc.li"potwierdzoną li- 
kw td icyyną p re tensyą ,  a k tó re  od skarbu Wynagrodzenia żądają. B) K tó re  chociaż mają podobne 
niezaprzeczone i potw ierdzone pre tensye , ale odmawiają przyięcia wynagrodzenia ; C) k tó ry ch  p re -  
temsye nie są dowiedzione i nie zostały potwierdzone, albo tak ich  pre tensyy  do skarbu  zgoła nie m a­
ja ; zrobić u siebie postanowienie i podług istotnego brzmienia wy razow^ kom ite tu  J W  W . M inistrów  
■dnia 8 lipca i 12 października 1819 roku, niedopłat pierwszego oddziału pod l i te ra  A) w strzym ać  u- 
zyskanie na  p rzysz łość ,  nim  uczynione będzie ogólne rozporządzenie o pre tensyach  likwidacyynych, 
kiedy w szystkie do tego  potrzebne będą zebrane wiadomości; dalsze zas niedopłaty w  następu jących  
dwóch oddziałach liter, B ) i C> należące, po rozłożeniu 11a t e rm in y ,  na  osnowie dziennika k o m ite tu  
JW  W  M inistrów z dnia 21 października 1819 roku pozyskiwać wnaznaczonych dla nich te rm inach  i za  
niechybnem ich wpłyniemem mieć baczną pilność; nakładając w przypadku nieopłaty na te rm in ie  i 
ustanowione sz tra lne  pieniądze, a ty m  czasem wszystkie takowe sztra ly  od summy w yrażoney 210,i 84 rub. 
naliczone od roku  i8 r6  znieść i z ra chunku  wykreślić . Ile zaś pomienionych niedopłat za p re tensya-  
m i do skarbu będzie za trzym ano dla uzyskania i jak wiele dalszych za tem  niedopłat od każdego s ta ­
nu  w osobności i w jakich latach wpłynąć powipno, o tem  ma izba skarbowła przesłać do Expedycyi 
dochodów państw a szczegółowy ra ch u n ek :  czyniąc o tem  i w zw yczaynych  miesięcznych wiadomo­
ściach wierne podanie. Potrzecie. N iedopłaty  liczące się na skarbowych obywatelskich włościanach 
i ludziach dwmrnych z a p ra w o  pędzenia wódki, z a - r a k  1811,i 8 i 3 i i 8 i4 , rub. 100,562 kop. 20, i czo­
powego poboru z karczem  srebrem  36o8 rub. 99! kop., i assyg, 2,788 rub. kop, 63 ; na włościanach 
obywatelskich i ludziach dwornyąh, z jednorazowego poboru na rok  1810 ustanowionego po 5o kop. 
z duszy srebr.  i3,945 rub. 19 kop .,  i assyg. 4776 ru b . ,  a wszys.tkiego w  ogóle assyg. i srebr. podług 
kursu  178,437 rub . i 5|  kop., k tó re  przez kom ite t  dla roztrząśnienia  n ied o p ła t ,  do ro zp a trzen ia  nie­
przy ję te  , powrócić do uzyskania i o konieczne a niezwdóczne wniesienie ich do kassy nalegać przez 
sw o je o d  kogo należy żądan ia ;  z re sz tą  ma izba skarbow a niedopłaty te  oswobodzić od p e n / z a  cały 
te n  czas, w k tó re in  wstrzym ane one były  nadal do ogłoszenia ninieyszego względem pozyskiwania ich 
rozrządzenia  ; po upłynieniu zaś zwyczaynego od ogłoszenia term inu  podciągać je pod peny podług 
ogólnych prawideł. I  poczwarte: ażeby ła tw iey  można było widzieć, w jakich mianowicie -



cd jakiego stanu i za jaki czas przeznaczone są niedoimki do podniesienia przez te rm iny  przesyła 
się przy  tem  zaleceniu do izby skarbowey kopia r a c h u n k u ,  podanego J W .  M inistrow i od kom ite tu  
dia rozpatrzen ia  niedopłat. A  podług trzech  wiadomości w izbie skarbow ey w  expedycyi o dochodach 
gubernialnych , o całey w yżey  w yrażoney n iedopłacie ,  tak  do wykreślenia p rzypadające j , jako też 
do rozłożenia na te rm iny  i do uzyskania niezwłocznego naznaczonej’, sporządzonych wyliczono , jako 
t o :  podług p ierw szey  wiadomości o niedopłacie akcyzy za prawo pędzenia wódki, za 1812 rok licza- 
cey  się te raz  do zniesienia przypadającey w pow ia tach :  wileńskim n ,532 m b .,  zaw ile jsk im  u , 70S 
rub. 5o kop., t rock im  1191 rub. 64 k o p ,  brąsławskim g,4g6 rab .  5o k o p . ,  oszmiańskim i 568 rub., 
wiłfefciniierskim 8819 r u b ,  kowieńskim 2,019 rub. 16 f  kop., upitskim i ,o 44 rub., telszewskim 0,820 rub. 
5o kop., i rosieńskim 5i 85 rub., a W ogóle 06,984 rub. 5of kop.; podiug d ru g ie j  imionowey wiado­
mości o niedoimce rozłożoney na te rm in y  do uzyskania od kupców w mieście W iln ie  będących, po­
kazano kupców  chrześcijan iszey gildy jednego, od k tórego  do uzyskania 2,5;5 ruby egiey gildy p ię­
ciu . od nich do uzyskania 3,000 rub.; 3ciey gildy 33 , z ty ch  do uzyskania 7 920 rub.; 1 kupców ży­
dów iszey  gildy pięciu ', od nich do uzyskania 7,000 rub. 2giey gildy 12, od nich do uzyskania 7,200 
rub. i Sciey gildy 23 kupców, od nich do uzyskania 5.020 rub.; a w ogóle pozyskać z kupców chrz  - 
ścijan i żydów 35.5 i 5 rub., assyg.; z liczby tey  summy, podług postanowienia kom ite tu  J W  W .  M inistrów 
N ay w y żęy  potwierdzonego, powinny bydź.uzyskane w  roku  te raźn ie jszy m  1820 rubli 13, r73 kop. 70 
w  roku  1821 rub. 13, r 73 kop 7 5, w 1822 rub. 6 .3/3 kop. 7.0 i w 1823 roku rub. 3g3 kop. 70, co wy i  
niesie zupełną summę'-33,5 15 ru b . ;  a podług trzeciey  ostatniey wiadomości o n iedoim ce, podusznego 
poboru, ak c y zy ,  za prdwo pędzenia w ó d k i ,  czopowego z karczem  1 jednocztisowego poboru, za 1810 
rok, k tó ry ch  uzyskanie było w strzym ane , a te raz  postanowono jedne natychm iast  uzyskać, a drugie 
roz łożyć na te rm iny  wyliczone, do wpłynienia niezwłocznego za o trzym aniem  w kaznaczey s tw aeh  za­
leceń  rub. assyg. i 38, l i t  kop. 83 i srebr. 17,554 rub. 19j- kop.; takoż podług liczby So.goó dusz, na 
k tó ry c h  lićza się niedoimki, kładąc z duszy po jednym rublu  . przeznaczono do pozyskania , jako to: 
assyg. w te ra źn ie jszy m  1820 roku rub .  5o,g36,— 1821 rub. 5o,g36— 1822 rub. 5o g4g kop. 5o— 18^5 rub.
5 6 lx. 1824 rub- 5,611 — 1820 rub. 5 ,611— 1826 rub. 5,6 12— 1827 rub. 1,121 — 1828 rub. 96 kop. 5o— 1829
rub. 92 kop. 5o —i x85o rub. 92 kop. 5o, a w ogóle srebr. 17,554 rub. kop, 19+, i assyg. 514.790 rub. 
kop. 83 ; przy  temiexpedy.cya, dochodow: gubernialnych p rzedstaw iła  izbie skarbowey, źe wiadomości, 
żądanych  w wyżey porriiemonćm zaleceniu - a  W .M inis tra  skarbu o osobachjktóre mają na skarbie niezaprze­
czona i przez główny kom ite t  W ileński dla potrzeb w ojskow ych potw ierdzoną likwidacyyną p re te n s ją ,  
rów nież  o’ tych ,  k tó re  od o trzym ania  nagrody wymawiają się, i k tórych  p re te n s je  nie są potwierdzo*- 
ne lub całkiem ich nie m ają ,  w izbie skarbowey rn em a ; a za tem  taż  expedycya nie mogła te raz ,  sto­
sownie do 2go punk tu  zalecenia J W .  M inistra sk a rb u ,  wyżey pomienionego rozkładu na  . te rm iny  i 
niedoimki ro zo a tu n k o w ać .— A  z tey  przyczyny Izba skarbowa na skutek zalecenia J W .  M inistra  
skarbu  zrobiwszy swoje rozporządzenie, 1 przepisawszy o tein powiatowym kaznoczeystw om , m ię­
dzy innemi w  tychże prżepisam ach w yraz i ła :  ponieważ podług 2go punktu .zalecenia J W .  M inistra  
skarbu kazano izbie skarbowey, n iedopłaty za i 8 i 4 rok rołożone przez kom ite t na term iny , jako to: 
od kupieckich kap ita łów  procentu  33,5 15 rub,, i podusznego 176,669 rub., a w ogóle 210,i 84 rub.. r o ­
zebraw szy  podług istotnego brzmienia dzienników kom ite tu  J W W ;  M inistrów  pgd dniem 8 julii i 21 o- 
k to b ra  1819 roku, niedoimki zalegające na takich osobach, k tó re  mają do skarbu niezaprzeczoną i przez 
G łó w n y  kom ite t  wileński dla po trzeb  woyśkow ych potw ierdzoną l ik w id acy jn ą  p re ten sy ą  , .1 żądaią 
od skarbił w ynagrodzenia, w strzym ać  poszukiwanie na dal do czasti zrobienia ogólnego rozporządze­
n ia  wzMędem pre iensyy  l ikw idacy jnych , kiedy zebrane będą o tem wszystkie potrzebne w iadom o­
ści k tó ry c h  wiadomości względem potwierdzonych przez kom ite t p re tensyy ,  w  izbie skarbowey 
nie ma - i dla tego obowiązane, powiatowe kaznaczeystw'a sporządziwszy; obok tyćh  zbiorow ych i- 
mienne niedoimkowe r e g e s t r a , przesłać je natychm iast po odebraniu ukazów  o niedoimkaoh n a  
mieszkańcach, mieskich do m/eskich, a na powiatowych do ziemskich policyy, z t e m : iżby p o lic je
podhm ty c h  imiennych w iad o m o śc i , p rzystąpiw szy do pozyskiwania w yrażoney  od nich niedoim­
ki t rzy m a ły  się następu jących  p raw id e ł :  jeżeli k tó ra  z w yrażonych  osób , okaże w  mieyśkiey i 
z iem sk ie j  p o l ic j i  świadectwo głównego kom itetu  o po tw ierdzeniu  jey nd. skarbie p re te n s j i  , ted y  
po tieya  od ukaziciela świadectwa nieposzukując l ic zą ce j  się n iedopłaty, obowiązana jest p rz ek o p io ­
w ać  to  świadectwo , z należy tym  poświadczeniem , przedstaw ić  do izby skarbowey, i w  tym że cza­
sie dać wiedzieć powiatowemu kaznaęzeystw u swojego p o w ia tu 3 o w strzym an iu  tey  niedopłaty; 
k tó ra  p rzy zn an a  przez kom ite t za niezaprzeczoną i po tw ierdzoną na  skarb ić .—- Powiatowe Zaś ka- 
znaczeystw o, zrobiwszy na p rzeciw  tey niedoimki a d n o ta c ją  z w yrażen iem  wiele, podług wiadomo­
ści od policyi n ad es łan e j ,  należy tey  osobie lub zgromadzeniu, na  k tó rem  w s t rz y m a n a . od posząki- 
w ania  n iedopłata ,  s tosownie do postanowienia głównego K om ite tu  ze skarbu W ynagrodzenia; o w szy­
stk ich  takow ych  w s trzy m an y ch  niedopłatach z w yraźonem i objaśnieniami u łożywszy imienne reje- 
s t r a  dostaw ić db izby skarbowey, a dalsze niedoimki od ty ch  osób i zgromadzeń , k tó re  me okażą - 
po tw ierdzonych  p rzez  g łów ny kom ite t  na  skarbie p re tensyy ,  tak  procentnćgo w  W iln ie  od kupców 
poboru , jak i podusznego z całey guberm i podatku, niają bydź uzyskiwane niechybnie podług ro z ­
kładu na  te rm ih y  na  m ocy  dziennika K om ite tu  J W W .  M in is trów , to jes t:  procentowego od k u p ­
ców  chrześc ijan : od jednego iszey  gildy przez lat 4 po 5 g 3 rub. 7 5 kóp. w  r o k ; . — 2-giey gildy 
od 5 w e dw óch latach po 5oo ru b  ,od każdego—  i 3ciey gildy od 53 osób we t rzech  la tach  po 80 rub w ro k  
od każdego ; i ż y d ó w : od 5 iszey  gildy we 3 latach w  pierw szych dw óch po 600 rub., a w  t r z e ­
cim  po- 3oo rub., od każdego w  rok; od 12 osób 2giey gildy we dwóch leciech po 3 ,10 rub., od 
każdego w  r o k ,  i 5ciey gildy od 33 osób we trzech  leciech po rub ,  80 od każdego, a poduszne 
rów nież  i czynszowe (obroczne) pieniądze za i 8 i 4 rok  uzyskać Nid w szystkich w yżey w yrażonych  
d łu ż n ik ó w , k ładac z duszy na  rok  niew ięcey nad jeden r u b e l ; około akuratnego wnoszenia op ła t  
podhw  tego ro z k ła d u , kaznaczeystw a pow inny mieć jak ńayściśleyszą pilność, i po upłyniepiu
każdego roku, jeśli o z n a c z o n a  do pozyskania w  ty m  roku niedopłata niewniesiona, natychm iast donieść 
izbie skarbowey dla przedsięw zięcia  z jey s trony  przyzw oitych  środków  ku rychłeyszem u ich pozyskaniu, 
za  nieopłacenie zaś w  naznaczonym  czasie rozłoźoney na  te rm in y  niedoim ki,  obowiązane kazna­
czeystw a nakładać i pozyskiwać ustanowione sztra lne pieniądze. —  A  do tego czasu w szystk ie  t a ­
kowe sztrafy  czyli penne pieniądze od w y ra ż o n e j  procentowrey od kupieckich kapitałów  i poduszney 
niedoim kowey summy 2 i o , l 84  ru b . ,  nali«zon# od 1816 r o k u ,  znieśli i z ra chunku  w ykreś l i l i ,  a
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wiele lakowey peny odtrąci się., przedstawiły do śkarbowey' i z b / j  krótkie rejestra P o d p a r te j
wyrażona podług ostatm ey wiadomości niedopłata akcyzy za praw o pędzenia wódki, rubli i3o .562 
kop. do, czopowego z karczem nych poborów sre.br. 3,608 rub., kop. g g f i assyg. 2,785 rub. kop. 
60, a jednorazowego poboru na 1810 rok srebr. 10,910 rub., kop. 19 i assyg. 4,776 rub., niezwłó- 
czme mają bydź uzyskane, azatem  obowiązane są kaznaczeystwa za otrzym aniem  Ukazów, ode-« 
słać do mieyskich i ziemskich policyy imienne tey niedopłaty re je s tra , i nalegać o rycliłe jey po­
zyskanie; liczące się. zaś dotąd od tych  niedopłat peny, mają się z niedoimki potrącić i do pozyska­
nia nie liczyć , a jak wiele wykreślono będzie, również izbie śkarbowey donieść; lecz jeśli k t o i  pó 
mającey 'się uczynić publikaęie od tego Rządu o pdzyskaniu takow yck n iedop ła t, natychm iast nie 
opłaci zupełnie tey. n iedoim ki, tedy po upłynieuiu dwóch tygodni po takowem ogłoszeniu, pozo­
stałe tego rodzaju niedopłaty uzyskiw ać' z  ustanowiónemi po procencie na miesiąc penami, a p o o -  
desłaniu przez powiatowe kaznaczeystwa bilionowych niedoimkowych rejestrów, do mieskiey i ziem­
sk ie j połicyi, o w szystkich w y iey  pom ienionjeh niedoimkach, przez pierwszą pócztę mają rappor- 
tować izbie skarbów cy P o p ią te , z przepisaniem rozporządzenia i z dołączeniem w y ie y  pomie­
nionych dwóch w iadom ości, Izba skarbowa kommnuikując do tego Rządu prosi opublikować po ca­
ł e j  gubernii, iż podług postanowienia kom itetu J W  W . M inistrów  Ń ajw yźey  potwierdzonego, i zale­
cenia J W .  M inistra skarbu do izby śkarbowey danego, pobór akcyzowy za prawo pędzenia wódki za 
rok 1811, i 8 j.5 i i 8 i d — również czopowego z karczem  i jednoczasowy pobór za 1810 i-ok, po­
winny bydź natychm iast uzyskane; procentne z&s od kapitałów  kupieckich i podatek poduszny za 
1 8 14 rok rozłożone na term iny pozyskiwać, stosownie do objaśnienia w 3 punkcie ninieyszego roz­
porządzenia w yrażonego; penne zaś zalecono do czasu teraźnieyszego zd jąć , lecz jeśliby kto i pó 
obwieszczeniu tego rozporządzenia w  ciągu dwóch tygodni akcyzowey , czopowtey 1 jednoczasowęj 
niedoimki nie opłacił, tedy po upłynieniu tego czasu, te niedopłaty ̂ pozyskane bydź mają z nazna­
czoną peną na miesiąc po jednym procencie ; również z rozłożoney na term iny niedoimki peny u- 
zyskiwane także będą , jeżeli kto 11a term inie nie opłaci niedoimki; a zatem zaleciłby ten  Rząd, 
mieskim i ziemskim policy om obwieścić wszystkim obywatelom i nalegać prawnemi środkaub 
iżby w yiey pomienione niedopłaty, opłacane były w naznaczonym czasie, a prócz. tego .n ie zaniechał-, 
by przydać do mieskich i ziemskich po licy y , iżby te stosownie do punktu 5 wyźey wyrażone-j 
go rozporządzenia izby śkarbowey, niezwłocznie i niechybnie w ciągu jednego miesiąca, za o trzy­
maniem zalecenia, od w szystkich majątków obywatelskich* i zgromadzeń, mających do "skarbu nieza­
przeczoną i potw ierdzoną p re ten s ją  , żądały świadectw głównego K om itetu”, ‘ i posłała względnie 
nich do powiatowych kaznaczeystw dla wstrzym ania pozyskiwania od ukazicielów świadectw pro­
cent o wey od kupców i poduszney za 1814 rok niedopłaty, kopie zaś tych świadectw przesłać do 
izby. śkarbow ey—  Przy  tem  rozpatryw ali dwie wiadomości, które dołączone przy kommumkacyi do 
izby śkarbowey- jedne imionową o niedoimce rozłożoney na term iny do uzyskania od kupców w  mie­
ście W iln ie znayduiących s ię , a drugą o niedoimce poduszny ch, akcyzy z a p ra w o  pędzenia wódki 
czopowego ż karczem i jednoczasowego poboru, k tó ry  od pozyskania był w strzym any, a teraz  na­
kazany podług wy żey wyrażonego rozporządzenia;' Rozkazali : uczynić co następuje: kopią imieii- 
ney wiadomości b niedopłacie rozłożoney na term iny  do uzyskania od kupców m iasta W ilna, p rze- 
słać do w ileńskiej mieskiey policy], i j ik  do niey tak i do wszystkich innych żiemskich i mie­
skich policyy, posłać ukazy z wypisaniem pow yższej w ileńskiej śkarbowey izby odezwy, i zalecić
r :, w w y. TliatyChmikSt zaodebram em  ic ll> jak naydokładriiey opublikowały postanowienia kom ite­
tu  J VV W . M inistrów Naywyźey potw ierdzone, zalecenia JW . M inistra skarbu, i wspomnione roz­
porządzenie izby skarbow ej w  przedmiocie niedoimek, które były wstrzym ane od pozyskiwania; 2) iż ­
by po dostawieniu ód kaźnabzeyśtW powiatowych imiennych wiadomości niedopłat, k tóra była w strzy ­
mane za prawo pędzenia wódki ża 1811, 1815 i i 8 i*  rok, i okopowego z karczem, takoż z je­
dnoczasowego poboru za 1810 i-ok z duszy po 5o kop. s re b r , riatychmiast użyskać przez w ska­
zane od tego Rządu w  dawlueyszyćh zaleceniach środk i, bez żadnego i najm niejszego  pófoUo- 
w am a; 5) izby po dostawieniu od powiatowych kaznaczeystw imiennych wiadomości o niedoimce 
k tóra była w strzym aną za rok 1814, od kupców procentnycH p ięn iędzy , również poduszney  i 
czynszowego poboru z mieszczan chrźeścijan 1 żydów, odludzi wolnych, skarbow ych, ta tarów  cy­
ganów , 1 dalszych mieszkańców w iejskich, ód włościan obywatelskich i dwornych łudzi, o'd ’wło-i 
scum, pdjezuickięh 1 do zawiadywania duchowieństwa należących, równie żądałyby o p ła ty  lecz jeśli 
kto ze wspommonych kupców , gromad, obywdteli i innych' właścicieli okazał świadectwa swoich 
pretensyy na skarbie, prżez wileński główny komitet dla potrzeb woyskowych potwierdzonych a 
przyjęcia nagrody za me me odm aw iał, tedy wstrzym aw szy się od uzyskania tych  niedopłat, kopie 
toaow ych św iadectw  po przyzw oitym  o źgodńości zaświadczeniu, przedstaw iły nieodmiennie w cią­
gu jednego miesiąca do w ileńskiej skarbow ej izby, i uwiadomiły powiatowe kaznaczeystw a, o i- 
śwhdeotw  V Za‘ prf Łen-yB lch Podł«g świadectw wypadającey, od tych  zaś, k tórzy takow ych 
których o j  ' '" 68-0 konnŁet"  nie. lub wymawiać się będą od przyjęcia nagrody, lub

. J ,  Ple lensye jeszcze mędowiedzione 1 me otrzym ały potwierdzenia, lub też wcale ich niemaia 
w yrażoną medoimkę stosownie do uczynionego rozkładu na term iny, pozyskiwały bez żadnego po­
folgowania 1 o skutku donieśli temu Rządowi i JW . Pełniącemu obow -Lek c y w i L ^  G ubernttom  

d a  pewniejszego pbdama do powszechney wiadomości o wsźystkim, co sie wyźey p o w i e d z a ł o ’ 
kopią tego rozporządzenia z wyrażeniem  postanowienia jzby sk a rb o w e j,” p L s k ć '  Z T zatósce,
•0 6 °ra  ,8aZety *fl\ryera Litewskiego , dla wydrukowania jw teyźe gazecie w  jeżyku polskim;
a o tem  uwiadomić -Wi enską skarbową izbę przez kommumkacyą. Dnia 5 czerwca *8ao U  

Zgodno z autentykiem.; 'Sekretarz ty tu larny  Sowietnik Kazimierz Nowicki, ~ ° '



N O W E  D Z I E Ł A . .
O g r o d y  p ó ł n o c n e  czyli zbiór wiadomości o 

rozm nażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych i 
roślin ozdobnych, o inspektach, treybhauzach i oran- 
ieryach , oraz o utrzym aniu roślin kwiatowych w po­
kojach, O b y w a t e l s t w u  e r o w i n c y i  L i t e w s k i e y  
przepisane, przez Józefa S t r . u m i ł ł ę .  W  Wilnie 
nakładem i drukiem A. Marcinowskiego, 1820, 
z 6cią tablicami ua miedzi r y te m i , w oprawie 
yfłoskiey z okładką drukowaną. Całe wydanie na 
papierze klejowym. Cena exemplarza, na papie­
rze  pięknym srebrem rubli 2, na zwyczay- 
oym rubel 1 kopiejek 60. Umiejętne i dokładne 
Zebranie wiadomości, w tey  części zatrudnień 
zienuańskiego życia , do klimatu krajowego sto­
sownych , zalecają naybardziey i niewątpliwą są 
ręk o y m ią , wieloletnie doświadczenia, pomyślną 
uwieńczone praktyką w ogrodzie właściciela, 
k tó ry  wypracowaniem tak pożytecznego dzieła, 
na rzeczywistą od rodaków zasjużył wdzięczność.

W ezw anie rodziców lub fa m ilii.
5. Redakcya na podanie J W . Józefa M ako­

wieckie go ̂ majora w ojsk  Rossyyikich, byłego mar­
szałka ptu C z ery k o w s  kiego w gubernii mahiłew- 
Skiey , uwiadam ia rodziców lub fam ilią P anny  
E m ilii Adam ow iczów ny , córki Stanisława A da­
mowicza i Anny Adamowiczowey z domu Łopa- 
cińskiey, właścicielów majętności Raypola , [nie­
wiadom o w jakim  pcię): która to panna przed
Ą.ma laty-wywieziona została od rodziców z W ilna  
razem  z panną słu żą cą , a potem zostawiona 
w  W itebskim , teraz przez: potnienionego Jaśnie 
W ielm ożnego Makowieckiego do W ilna  przy­
w ieziona , a z przyczyny niem ożności, pomimo 
najw iększych starań, dowiedzenia się o m iejscu , 
g d zie  są j e j  rodzice lub fam ilią , którymby oddaną 
bydż m ogła ,' za pozwoleniem J W . Biskupa i ka­
walera K tindztcza , ulokowaną czasowie została 
w klasztorze wileńskim P anien W izytek .

Z b i e g l i .
1. W  powiecie Oszmiańskim z  majętności Ł o -  

s zy  Sędziego R a jm u n d a  Chodźki, poddany wie-' 
c zy s ty  do usług lokayskich w zięty  Kazim ierz D e- 
reszklew icz, poczyn iw szy tak w srebrze stołowym , 
ja ko te ż  garderobie znaczne zabory w dniu 1 ju -  
n ii swawolnie uciekł, upraszam więc publicznie, ie  
jeże lib y  się gdzie  okazał o dostawienie do policy i. 
Postać wyrażonego zbiega mierna , w łosy błąd, 
o c zy  błękitne, tw arz biaława , nosa małego —  
Odzienie: surdut granatow y now y, czuyka g ra ­
natowa, spodnie dryliszkowe w  paski, czapka z  bry- 
likiem. ■

5 Z m aiątku Male w ptcie fFileńskini parafii 
O strow ieckiey leżącego, dziedzicznego Bartłomieja 
G ry zera , w łościanie- dziedziczni inwentarzami i 
skaskami zaięci lako to. 1 Jakóh Grodź yyieku lat 
48 wzrostu sporego tw arzy poc.iągławey, nosa o- 
strego , w łosów na głowie i brwiach czarnych,na  
iłodze od siekiery znak aż do kostki zacięty. 2gi 
T om asz, Jasiukie wićz Miżgir wieku lat 16. tw arzy  
Szerokiey nosa tępego urody m ałey, krępy, oczu 
w klęsłych  . błękitnych wło.aów kusych. 5ci An- 
drzey Animudę.ki, wieku lat 2-oi.wzr.ostu średniego, 
tw arzy  pociągławey, w M .ów  błąd, suchy, do cie­
sielk i zd&tny lew ą ręką siekierą rob i, ma na so­
bie siermiengę białą , nową, pas czarny, i dalśze 
odzienie, oraz bóty i strzelbę krótką, różnoczaso- 
w ie  poczyniw szy znaczę szkody, przez potaiemne 
Wyprowadzenie dwornych koni, wołów , oraz zfry- 
inarczenie w ielu sprzętów  rozmaitego gatunku, 
skór owczych i wołow ych, tudzież zboża różnego 
rodzaiu w  ogóle na rab. sr. 525, zbiegli i niewia­

domo gdzie się przeohowuią, iak wieść dochodzi, 
że dla łacnieyszego ukrycia się nazwiska poprzemie­
niali. Lubo - ustawami iest zastrzeżone ażeby nikt 
zbiegów nie przyimował, gdy lednak widać ii- tako­
wi znaleźli protekcyą , ogłaszaiąc więc o pomienio- 
nych zbiegach i szkodzie przez, nich popełnicney, 
upraszam iż ieśli gdzie się takow i pokażą, iżby byli 
zatrzymani i do sądu niższego 2iem. ffileń., lub 
maiątku moiegoMale zwanego w tymże ptcie para­
fii Ostrowieckiey położonego dostawieni alboliteż 
przesłano wiadomość, zaco oprócz rzetelney wdzię­
czności koszta wszystkie powrócić i nayprzy-.. 
zwoiciey Wynagrodzić przyrzekam. D att  1820 ju- 
nii i 5 dnia w Malach.

lloku 1820 mca junii 16 dnia takową awizacyą 
móże umeścić Redakcya w gazecie Kur. Lit. po­
świadczam. Michał Sawicki Prezyd. Gr. ptu W ileń.

W ezwanie suktessorów i wierzycieli.
5 . Redakcya stosownie do listu urzędowego 

J W . Biskupa Kamienieckiego i kawalera M ackiewi­
cza, uwiadamia: i i  w miasteczku rŁwańcu umarł X .  
Seweryn Komorowski, pleban żwaniecki, i kanonyk  
honoralny kamieniecki, nie zostaw iw szy żadney  
d y sp o zy c y i; razem w zyw a fa m iliją  zmarłego, a- 
by z prawnemi dowodami przybyw ała  do Kamień­
ca-P odolskiego, dla odebrania po nim pozosta­
łości. Dnia ig  czerwca 1820 roku.

3. N iże j podpisany skutkiem prawa wieczysto- 
przedażrisgo od Star. W olfa Szymelowicza Nechi- 
sa wydanego, dnia 7 teraźniejszego mca junii wia- 
ktach M. i.P’ilna przyznanego , i urzędowriie za ońym  
spełnioney intromissyi, stdwszy się aktorem wieczy­
stym dworku w W ilnie pod N . 1187 położonego, 
przez,jhinieysze ogłoszenie wzywa wszystkich bydź 
mogących rzeczonego N e c his a wierzycieli , aby 
wprzeciągu jednego roku do mnie nabywcy po u- 
'zyskanie sa tysfakcji z pozostawioney pro evictione 
summy czer. zł. 100 jawili się, albowiem w stosun- 
nek zaszłych opisow tęż summę Star. Nechisowi po u- 
płynieniu takowego czasu opłacić b ę d ę  obowiązany.

^ Icka Zelikowicz Sziauberk. 
pakowe Ogłoszenie Redakcya dla umieszczenia 

W Kuryerze Lit. przyjąć  może.
M ateusz Zołkowski R . M . W .

F rzed a i publiczna
2. W  skutek Ukazu Sądu Głównego Litewsko- 

W ileńskiego wremienmgo Departamentu pod  
dniem 24 maja 11820 roku za  iV 238 w yszłego  
na dniu 5o ju n ii tego roku w , Sądzie Ziem . 
Upits. w mieście sądowym Ponieuiezu rozpocznie 
się odbywać lic y ta c ja  ruchomości po zeszłey  
Annie z  Staszkiewiczów Rynkszelew skiey pozo ­
s ta łe j  i z różnych sprzętów mianowicie brylan­
tów, pereł, zło ta , srebra, bielizny różnego rodza­
ju  , sukień damskich, pościeli i dalszych artyku­
łó w , z ło ż o n e j , która ciągle trwać będzie aż 
do zupełnego ukończenia, na ja k o w y  termin ż y ­
czące cokolwiek z  rzeczoney w górze ruchomo­
ści nabydź, osoby, ażeby p rzyb yd z  do miasta są­
dowego Poniewieża raczyły ., tych  przez n in ie j­
sze ogłoszenie czyn i się wezwanie. D i t t  1820 
iunii 12 dnia. A ugustyn  Kordzikowski Sędzia  
Ziem . Upit. R egen t Tomasz Chodorowski.

/ W yjeżdża ją  za granicę .
1. J W . J ó ze f Frank, R adca Stanu, Professor 

M edycyny praktycznej, w Imp er at orskim Uniwer­
sytecie W ileńskim K aw aler orderu ś. A n n y  2 klas- 
sy i ś. W łodzim ierza  4tey klassy z  żoną swą 
Chrystiana Frankową z domu Gerhardi i  z  ka ­
merdynerem Bartłom iejem Szymańskim  na mie­

sięcy 5 do W iednia  z powrótem.

2. Do Ijrus wileński obywatel Gabryel Ger- 
szonowicz Ram m ze służącym  Berko Szlomowi- 
czem na miesięcy  10.
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P o z e w .
Z a  Rozkazem Jego Imperatorskiey Mości 

etc. etc. etc.
W ypis z x ią g  Ziemskich Powiatu Jampolskiego 
Roku  1820 mca lutego 23 dnia. Przed urzędem i 
aktami nimeyszemi Z iem . P. Jampolskiego Gub. Po- 
dolskiey, i pnedem ną  Józefem Ostrowskim Regentem  
Ziem . Ptu tegoż, stawiąc się osobiście urodzony 
M ichał Bohusz woźny ptu tegoż p rzysięg ły , do- 
browolnie ze zn a ł, iż on dwa pozw y, prawnie spo­
rządzone : jeden we wsi Gzuszce JPV. Jaroszyń­
skiemu we dworze tamże ' będącym na stole d. i8 
lutego , a drugi koncukcessorórn n. W JX . Zarem ­
by w kancellaryi sądowćy powiałowey dnia 21, te- 1 
go mca roku idącego do ściany przyb ił, które by- 
l y  pisane w te słowa. Z a  rozkazem Jego Im pera­
torskiey Mości etc. etc. etc. Sąd Ziem . Ptu Jam­
polskiego warn J W . Sewerynowi Jaroszyńskiemu 
ś. p. P. J. dóbr wsi Gruszki dziedzicowi z sprawy 
niźey Wyrażoney oryginalnie pozwanemu, ikonsuk- 
ęessoróm n. PLJX. Tadeusza Zaremby KK. i probo­
szcza para fii czernijowiećkiey, jakichkolwiek bądź 
imion i nazwisk i gdziekolwiek znaydować się mo­
gącym  przypozwanym, z osób dóbr i całego mają­
tku przykazuję, ab\ ście JVPV. przed nami i Sądem  
naszym  Z » P Jampolskiego w Jatnpcłu na kaden- 
cyi srzodopostney osobiście prawpie i zawito stawi­
li się. N a prawne wezwanie W . Ludwiki z Z a ­
rembów Bykowskiej Chor. P tu łdjin- powódki n. 
tegoż PT X . Zaremby synowicy , która stosując się 
do prawa i sprawiedliwości, oraz dowodów swych, 
pozywaj czyli raczey do gotowego dekretu adcyta- 
cyą konsukcessorów n. ld 'X . Zaremby nakazujące­
go, w sądzie swym zapadłego, jako kondemnat oraz 
Całego processu w ley sprawie toczącego się przy*- 
pozywa do widzenia i przysłuchania się o to, zważy­
wszy ie powódka stryjowi swemu n. W X . Zarembie 
summy swe własne dla ulokowania na procentach po­
wierzała, który wziąwszy u sweypowódki, 24,000 zł. 
dla ulokowania na procencie, jak świadczy kopija 
z kommissyi w Kos,ach odbywającej się wydana, 
i  te u J fV . Jaroszyńskiego ulokował, a lokując tam 
chociaż oświadczał, źe te pieniądze nie są jego, 
ale PV. Powódki, co i list JPV. Jaroszyńskiego do 
fd''. Sowietnika Bykowskiego jako i drugi przez te­
goż do U  . Stanisława Suchowieckiego swego plenipo­
tenta w niemożności stawienia się ■osobiście w Sądzie, 
jednak zaświadczeniem każdego czasu w tey rze­
telności wfkonaniu przysięgi a przez plenipotenta 
w sądzie stty'm składany w dekrecie adcytacy ą na­
kazującym zacytowany , pisane świadczą ; przecie 
niewiadomo dla czego na ijnie swoje n. X . stryy  
Powódki, od W T . JPV. Jaroszyński wzioł skrypt, 
a tym sposobem, własność powódki w więtpljwość 
podał; po czym  znowu 16 tysięcy zł. powodki tak­
że własne udając, ju ż  wziął skrypt na imie samey 
powódki, i te u siebie skryptu trzymając z tego 
świata zszedł. D la tego zapatrzywszy się tak na 
skrypt od JPV• Jaroszyńskiego na wziętych 16 ty ­
sięcy zł. od n. PVX. Zarem by, a na imie powod­
ki w yd a n y . jako i na oświadczenia listowne, JłV , 
pozwanego do osobistego w Sądzie swym postawie- ' 
ni a się, przysięgę (w tym gdy tego będzie potrze­
ba , ze n. W JX . Zaremba stryy powódki dając 
U . T. JPV. Jaroszyńskiemu 24 tysięcy zł. na pro­
cent oświadczał, jako te pieniędze były nie jego 
ale powódki, na które od I ł  T. J . Id' . Jaroszyński na 
imie swoje wziął skrypt i dla czego) odebrać. Po- 
tym summy obie w yiey  zjaśnione z procentami na- 
leznemi dla powódki zapłacić kazać, na oryginal­
ne pozwy do odpowiedzi zmusić, winy na zniesie­
nie kondemnat wskazać , poszhny i wydatki pra­
wne powrócić. PTas zaś przypozwanych do atten- 
towania tey sprawy równie i win znoszenia zobo­
wiązać, pozwani i przypozwani iesteście. stawcie się 
i odpowiedzcie. Pisań w Jampolu dnia 3o januaryi 
1820 roku G. S. Michał Bohusz woźny ptu Jam ­
polskiego. Z  których X iąg  i ten wypis pod pieczę- 
cią Sądową jest wydany. Pisań w Jampoiu mie­
ście, powiatowym.

J. Ostrowski R. Z . P. J. Zgodno z Aktami śwad- 
czę A. Podgurski.

Z  Rozkazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
ŚC I etc. etc. etc.

\W ypis  2 Protokułu Sądowego dekretowego spraw  
Z iem .' Ptu Jampot. Roku  1820 mca kwietnia L5 
dnia. Sąd Ziem. P tu Jampolskiego gubernii Podoi- 
skiey na żądanie strony rekwirującey rezelueyą  
sądu swego pod aktem wyżey wytkniętym na ka ­
dencji Srodopostney między stronami niżey w kom- 
parycyi wyrażonemi zapadłą w tey istocie, mię­
d zy  PV. Ludwiką Bykowską bhorążyną ptu TPin- 
nickiego powódką przez TF. Tadeusza Żyznowskie­
go plenipotencj ą w Aktach Ziem . Jampolskich dnia 
i 5 nowembra 1818 roku oblatowaną umocowanego, 
a JTP\ Sewerynem Jaroszyńskim Sędzią granicznym  
ptu Mohilówskiego pozwanym przez PT. Stanisława 
Suchowieckiego plenipotencją w aktach Ziem . Jam ­
polskich dnia 24 marca 1819 r. Oblatowaną umo­
cowanego. Sąd Ziem . ptu Jampolskiego, gdy stro­
na trzema kondemnatami, 1 wszą dnia 23 nowembra 
18x8 roku, na J W . Sewerynie Jaroszyńskim , agą 
18 jurni 1819 roku na sukcessorach megdy W . Ta­
deusza Zaręby kanonika katedralnego Kamienie­
ckiego z zawieszeniem sprawy, z JW . Sewerynem  
Jaroszyńskim, 5cią 29 nowembra 1819 roku na tych­
że sukcessorach z zawieszeniem sprawy z tymże 
J W . Sewerynem Jaroszyńskim otrzymanemi, p rzy  
złożeniu gazet Kur. Lit. pód Nrem  i 4o, w którym, 
pozew z sądu swego w aktach Ziem . Ptu Jampol­
skiego 18 vg roku 19 maja ze znany po sukcessorów 
n W . Tadeusza Zaręby wydany za inserowany , tu­
dzież pod N . i 38 w Morfin podobnie pozew tenże 
sam zaprowadzony i w tymże samym numerze raz 
5ci zac.iągniony, opublikowania , i zawiadomienia 
sukcessorów W . Tadeusza Zaręby, jeśliby gdzie ja ­
cy byli przekonywa , i sprawę na zaoczność wy­
prowadzenia żąda. Gdy jednak sąd znayduje w tych  
gazetach publikowany jeden tylko pozew , a przez  
ten podanie, do wiadomości sukcessorów, iż sprawa 
jeszcze bydź nie m oże , i  nie dając im wiedzieć, iż 
ju ż  iest proces, mogła się stać dla nich do niesta­
wienia się pobudką. Przeto lubo proces dwie kon- 
demnaty z suspensami dostateczny process, stano­
wią, Sąd jednak poleca zawiadomienie, przez p u t  
bliczną gazetę o takowym processie z  zainserowa- 
niem nm ieyszey ręzolucyi, 1 ostatniego pozwu pro­
cessie a termin stronie do pozaprzeszłey kadencyi, 
gdy następująca ju ż  jest blizka zostawują zawiły. 
Podpisy osób sądowych takowy: Sędzia M aciey Do- 
brZańs ki Zastępujący Podsędka mieysce Jan Jor- 
dański, Zastępca pisarza Tomasz Kłopotowski mocą 
tey ręzolucyi wydać dozwolił i jest pod pieczęcią 
Sądową wydany. Pisań w mieście powiatowym  
Jampolu 10 maja 1820. J. Ostrowski, R . Z . P . J .

Zgodno z Protokulem świadczę Jan Pawlicki.

Oświadczenie.
5. Excerpt z protokułu potocznego Sądu Ziem,. 

P tu  Mińskiego w dacie poniżey wyraźdjącey się 
zapisanego oświadczenia , pod pieczęcią Urzędową 
Ziem. tegoż powiatu, w tymże czasie, stronie po- 
trzebującey jest wydań.

Roku 1820 mca maja 3i dnia Na Urzędzie Je­
go Imperatorskiey Mości Ziem Ptu  Mińskiego o- 
świadczema imieniem W W . Nikodema jako mę­
ża, a Teressy z Rodziewiczów aktorki małżon­
ków Charewiczów, czyni się z takiego nastania 
rzeczy: ^zeszły z tego świata na dniu i 5tym idą­
cego mca maja Kazimierz Kossowski Sędz. Gran. 
Ihumeńskiegoptu, wuy oświadczającey się W . Cha- 
rewiczowey, cały swóy fundusz w oldigach na ró ­
żnych osobach, w sprzętach, garderobie i rucho­
mości będący, dla samojedney teyże źałującey 
Charewiczowey przeznaczył i takową sveą wolną 
dyspozycyą wynagrodzenia Mikołaja Jankowskie­
go usług, na dniu 5 maja postanowioną zatwier­
dził. Wiadomo tak powszechności jako też żału- 
jącey się, źe zeszły Kazimierz Kossowski niepo­
śledniego był funduszu, który w ręku różnych roz­
lokowawszy, nie mógł w zamierzonym czasie od­
zyskać, co znagliło zeszłego, jak świadomi upe­
wniają, tym osobom u których sam znaydować 
mógł jkredyt, na bezpieczeństwo wypłaty zacią-



gatiego p rzez  siebie długu, w ew ikcyą składać po- 
sługuiące sobie obligi. Oświadczaiąca się jako z w o­
li zeszłego rodzonego wuia swego ledyna sukces 
sorka, po iego zgonie chcąc się upew nić o tem, 
co z dobroczynney łaski odbiera, iako też  co m o­
że bydź komu należnym, p rzy  uży tym  woźnym, 
i innych w iary  godnych osobach, ogólną pozosta­
łość spisać urzędow nie na reg es tr  s ta ra ła  się, przy 
jakowesn 'spisaniu gdy tylko znayduie oblig i za o- 
nym  wiedziony w Sądzie Ziem. Mińsk, z W W .  Ku- 
brakowskimi kollygskimi assesorami proceder. K ar­
t ę  W . Jan n e tty  Iw anow skiey, pismo W . T orczyń- 
skiego Sędziego i list J W . Sowietnikowey Wa.z- 
girdowey o należności świadczące , niemniey r u ­
ch .mość" i szczupłą ilość gotowych pieniędzy le­
dwo r.a opędzenie "potrzeb pogrzebu w ystarcza ją­
cą, koniuby zaś zeszły był dłużnym żadnego me 
powzięła siadu, a maiąc wiadomość że od różnych 
osób kilka tysięcy  rubli zeszłemu przynależy, nnn 
doktadnieysze o tem  poweźmie upewnienie, przez 
ninieysze oświadczenie ostrzega wszystkich J W  W .  
W  TV. Debitorów tegoż zeszłego Kossowskiego, iż­
by za swoiemi inskrypcyami zeszłemu wydanemi, 
a" oświadczaiącey się iako z -woli iego iedyney 
sukcessorce pos ługu iąeem i, w  rę k u  czyimkolwiek 
niepraw nie albo ty lko  na pewność zaciągnionego 
k re d y tu  złoźonemi i okazać stę mogącemi, nikomu 
innem u prócz sukessorce niewyplacali, ani w u- 
k łady z kimkolwiek bądź bez wiedzy  iey niewcho- 
dzilij lecz o swem zawinieniu dla należytego uło­
żenia się oświadczaiąca się przezem nie  ninieysze 
oświadczenie podpisuiącego iako plenipotenta cią­
gle w mieście guberńskim M ińsku mieszkaią cego 
zaw iad o m ić , niemniey kredytorowue izby także 
w  obiekcie ułożenia się wyatmeniaiąc illość długu 
i te rm in  opłaty  onego ze m n ą  niżey piszącym się 
skomrnunikować się dla przedsięwzięcia przez su- 
kcesorkę skutecznych w układzie środków ra c z y ­
li , u pras zaiąc ninieysze oświadczenie prócz zapi­
sania onego "do ak t właściwego sąd o w n ic tw a ,  ku 
wiadomości interessowmnych osób dla t rzy k ro tn ey  
awizacyi w gazecie Kur. Lit- umieszcza się. U 
tego  oświadczenia podpis takow y. T akow e oświad­
czenie Wr imieniu W W .  Charewiczów iako pleni­
p o ten t  podpisuię P io tr  W ierzbicki adw okat Ziem­
ski Miński. ' Zgodno z protokołem  świadczę Jó- 
zaffat Iwanowski Pisarz Ziem. P tu  Mińsk.

T a k o w e  oświadczenie wolne do przyjęcia w ga­
ze tach  Kur. L it.  Jozafat Iwanowski Pis. ^ .  P . Miń.

3 . E xc e rp t ośw iadczenia z protokołu  potocz­
nego Z ie m . P in  W il tń .  w dacie pon iżey  zapisa­
nego et eor. pod p ieczęcią  urzędową Z iem ską  
tegoż P tu  je s t  w yd a ń .'

R oku  1S20 m iesiąca jurn i 12 dnia  przed ak­
ta m i Z iem sk iem i I tu W i le ń .  staw ając osobiście 
W J P . R om uald  D ew oyna adwok. subsel W tleń , 
process pon iższy  wpisać do protokołu podał nastę­
pnie p isany. Proces im ien iem  W J P . Z o fi i  Choć- 
lo w ey  Szam b, b, dworu poi. na JP . Józefa Sera­
fin o w ic za  z  następney okoliczności czyn i się: i ż  
co ośw iadczającą się m aiąc oblig od męża swo­
jego  W . Leopolda Chocki szamb. b. d. poi. na  
lo o o  rubli sr. p rzy  w yprzedaży fo lw a rku  Jawo­
row a W . D a u kśty  sędziem u Grodz. Plu W ileń . 
uprosiła słownie obiał. Sera jinow icza , iżby tako­
w y oblig zm ie n ił ,  stało się że ob ia ł. Serafino- 
w icz niekom tnunikując się z  żał. oblig no looo  
rubli sr. m ając sobie poruczony W . Chockowi L eo ­
poldowi zw ró c ił, a uczyn iw szy  przew ód uzyska ł 
podobnyż oblig na im ie ża l. od szamb. M u ra w ­
skiego, uj którym  J W . Chryzostom  PU sudzki m ar­
sza łek T eh zew ski p isa ł się za ka w en ta , i obok 
tego w yda ł assekuracyą jednoczasow ie w m iesiącu  
aprylu  terazn ieyszego  roku nasta łą , iz  od pom ic- 
n io n ey  sum m y p ro cen t na  rok terazn ieyszy  w ilo­
ści rubli j o  na ś. Jan  24: ju n ii m a zapłacić, po­
m im o więc tego że p rzy  w zięciu obligu od TV. Szamb. 
M uraw skiego z ka u c ją  J W . M arsza łka  P iłsu d tk ie -  
go  nie p y ta ł się żał. czy zgodzi się lub nie sto­
sownie do danegb sobie polecenia  na szamb. M u­
rawskim m ieć oblig, lecz owszem ja k  pokazuje się

dla  widokow ża ł. n iepom yślnych , takowego obligu 
nieoddaje, i  óny p r z y  sobie u trzym u je , g d y  zaś do­
piorą JTV. Policm eyster w skutek padaney prośby 
żał. począ ł się trudzić  odzyskaniem  rzeczonego  
obligu od obiał. S era fin o w icza , nadzieja  więc 
jest pew na . że powruconym  zostanie , jednakowoż 
n im  to nastąpi tym  czasem , izby  takow y oblig ob iał. 
Serafinow icz n iep rze frym a rczy ł a J W . M arsza ł. 
PU sudzki p rzez  niew iodom ość w skutek swey asse- 
kuracyi procentu nn ś. Ja n  otiemu n isp łacił dla  
tego więc przez n in ieysze  ośw iadczenie w aktach  
Z ie m . W tleń . uczynione publiczność ostrzega, aby 
takowego obligu od szamb. M uraw skiego z kaucyą  
J W . M arsza ł. P iłsudzkiego  na  1000 rub. sr• na  
im ie Z o fii  Choćkowey w ydanego od obżał. Józe­

f a  Serafinow icza n ien a b yw a ł, an i na  ony  p ie ­
n iędzy  nic zgoła  n ikt niedaw ał i w układy ża ­
dne n iew chodził p rzez  trzykro tn ą  K uryera  L it .  
aw izacyą zapowiada. U  tego processu podpis 
w protokule jes t taki z m ocy plen ipotencyi podp isu­
ję  się R om uald Dewoyna sub. W tleń . Adwokat.

Correcturn A ndrzey  Tow iański Z .  W . R egen t.
W olno drukow ać M iko ła y  P am arnacki Sędzia. 

Z iem sk i W ilęuski.

3 E x ce rp t  z P ro toku łu  potocznego Sądu Ziem. 
P tu  Miń. W  dacie poińźey w yraża iącey  się zapisa­
nego oświadczenia pod pieczęcią u rzędow ą Ziem. 
tegoż P tu  w tymże czasie na zapotrzebow anie s t ro ­
ny jest wydań.

Roku 1820 mca maia i 5 dnia. Na urzędzie Je ­
go Im peratorsk iey  Mości Ziem. P tu  Miń. oświad­
czenie imieniem W .-K rzysz to fa  Niezabitowskiego 
podkomorzyca Nowogr- czyni się w  następnym  
składzie: przez poprzednicze oświad. żał. p ro tes to ­
w ał się przeciw' zyskaney iakby pełnomocney pie- 
n ipotencyi przez  W .  Hipolita W odzbuna strażn. 
Miń, od J W .  B arba ry  k Zawiszów Zabiełowey ka- 
sż telanowey Miń., albowiem w zachodzących sto­
sunkach między żał. Niezabitowskim a J W .  Zabie- 
łow ą  m atką  postanowńony d o k u m en tn a  sąd kom- 
promissarski ieszcze w roku  1809 może bydź ska- 
zówką każdemu iaka bydź może porućzoua pełno- 
mocność W .  W oydzbunow i we względzie p rzed ­
miotów dokum entem  kom prom issarskim  obiaśmo- 
n j 'ch  i uaw zaiem  upewmionych, uszanowanie dla 
m atk i,  okolicznoście potoczne przeciągnęły dotąd 
skntk i kompromissu opisanego, a do póki ony me 
nastąpi,  wszelka czynność W .  W oydzbuna mocą 
ieneralney i pełnomocney iakby plenipotencyi, nie 
może bydź w ażna  i przez nikogo akcept o waną- 
żał. czy ta jąc  w dodatku Kur. Lit, pod N. 5 i o, 
świadczenie W .  W oydzbuna strażn. przeciwko 
W .  M ężyńskiem u dostrzega, że W oydźbun nie m a­
iąc i nie mogąc mieć pełnomocney plenipotencyi od 
i W .  Zabie łow ey na uwikłanie 1 za tarc ie  iey fu n ­
duszów, tw orzy  od siebie ieszcze niewolnic ple­
nipotentów, daie im summy matczyne na s t ra tę ,  i 
sam to  w swoim ośw iadczeniu wyznaie i .protes- 
tu ie ,  tak a  czynność W . JFoydźbuua gdy wzbudzą 
uwagę żał. i w ystaw uie w przyszłość nastąpić m o­
gące0 nie przyiemne i na k rzyw dę potom stw a JW . 
Zabiełłowey formować się mogące, proiekta1, żał. 
p rzed powszechnością oświadcza i ostrzega, że do­
póki kompromiss postanow iony nierozwiąże s to­
sunków zachodzących m iędzy m a tk ą  i synem, ża­
dna czynność W . JEoydżbuna mocą iakby pełno­
mocney i ieneralney plenipotencyi na obarczenie 
lub zatarcie  iey funduszów w dobrach lezących 
i ruchomych w ażną  bydź nie móże, przeto  aby W . 
JFoydźbun nie nadużyw ał i nieszczycił się połno- 
m ócną iakoby sobie wydaną plenipotencyą i aby 
n ik t z W . FFoydzbunem ani od iegor staluiącemi 
sie plenipotentami w celu uszczuplenia lub za ­
ta rc ia  funduszów 3W .  Zabiełłowey, niewchodził, 
ostrżegaiąc przez gazetę Kur. L it.  obiawiam. l a­
kowe oświadczenie iako proszony podpisuię. U t e ­
go oświadczenia podpis takowy. H iacyn t  P ie t r a ­
szko ad w. subsel. Miń.

Zgodziłem z pro tokułem  ' H ila ry  Jakubowski 
Ziem. Miń. Reg.

Roku 1820 d. 12 iunii że takow e oświadczenie 
W Kur. Lit. d rukow ać można zaświadczam

Karol Ronianowica Sędzia Gr, P tu  JFileń.
.iśTfĄd-


